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W wielkim narodowym plebiscycie
cale społeczeństwo polskie zażąda zawarcia Paktu Pokoju 

Z obrad Plenum PKOP w Warszawie
WARSZAWA. Dnia 31 bm. - _ radowało w stolicy, w sali 

Rady Państwa, rozszerzone Plenum Polskiego Komitetu Ob
rońców Pokoju. Zagaił obrady wiceprzewodniczący PKOP 
STEFAN IGNAR, następnie JERZY PUTRAMENT, wiceprze
wodniczący Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju wygłosił 
obszerny referat, którego fragmenty podajemy poniżej:

W dyskusji nad referatem zabierali głos robotnicy, chłopi z 
mało i średniorolnych gospodarstw, chłopi ze spółdzielni pro
dukcyjnych, naukowcy, literaci i artyści, księża, przedstawiciele 
młodzieży, inżynierowie, adwokaci, gospodynie domowe.

Wszyscy mówcy podkreślali, że NAJSZERSZE RZESZE 
SPOŁECZEŃSTWA, KTÓRE REPREZENTUJĄ, WALCZYĆ 
BĘDĄ O UTRWALENIE POKOJU, O REALIZACJĘ WIELKICH 
ZADAŃ PLANU 6-LETNIEGQ W ZWARTYM, OGARNIAJĄ
CYM WSZYSTKICH UCZCIWYCH LUDZI W POLSCE, FRON
CIE NARODOWYM.

W czasie dyskusji przybyła na salę obrad, entuzjastycznie 
powitana, bohaterska bojowniczka francuskiego ruchu obroń
ców pokoju — RAYMONDE DIEN. Wśród okrzyków na cześć 
walczącej o pokój młodzieży Francji i ludu Francji, Raymonde 
Dien zajęła miejsce w prezydium.

Dyskusje podsumował członek Światowej Rady Pokoju red. 
OSTAP DŁUSKI.

Następnie ALICJA MUSIAŁOWA odczytała projekt mani
festu do narodu polskiego.

Zebrani jednomyślnie uchwalili tekst manifestu. Zgroma
dzeni przez długi czas, stojąc bili gorące oklaski i skandowali 
„PO-KÖJ“, „STA LIN“, „BIE RUT“.

Hymnem narodowym i pieśnią „Naprzód młodzieży świata“ 
zakończono obrady rozszerzonego plenarnego posiedzenia Pol
skiego Komitetu Obrońców Pokoju.

Fragment przemówienia wiceprzewodniczącego 
PKOP tow. Jerzego Putramenta

Czy wojna jest nieunikniona? 
Na to pytanie my, polscy o- 

brońcy pokoju odpowiadamy —
nie! wojna nie jest nieunikniona, 
Pokój może i winien być urato
wany.

Józef Stalin w swoim ostatnim 
wystąpieniu powiedział:

„Pokój będzie zachowany i u- 
trwalony, jeżeli narody ujmą w 

r swe ręce sprawę zachowania po

koju i będą broniły jej do koń
ca“.

„Kto mówi, że wojna jest nieu
nikniona — ten szkaluje ludz
kość“ — oświadczył Światowy 
Kongres Pokoju w Warszawie.

Wyrazem krzepnącej woli lu
dów zachowania pokoju stała się 
berlińska sesja Światowej Rady 
Pokoju.

Berlińska sesja Światowej Ra

dy Pokoju we wszystkich spra
wach niepokojących ludzkość, 
grożących rozpalaniem się no
wych wojen i nowych zniszczeń 
— przyjęła uchwały, wskazujące 
drogę pokojowego załatwienia 
tych spraw.

Dla nas, dla Polski i dla po
koju w Europie najbardziej wę
złową, żywotną sprawą jest spra
wa Niemiec.

Ostatnie lata ponad wszelką 
wątpliwość dowiodły, że przyjaźń 
i współpraca między Polską i 
Niemcami jest możliwa, jest ko
nieczna, że przynosi ona korzyść 
zarówno jednemu, jak i drugie
mu narodowi, że stanowi może 
jeden z najważniejszych filarów 
pokoju w Europie.

NRD jest naszym sojusznikiem 
w walce o pokój Europy. Jej ist
nienie oznacza, że po raz pierw
szy w dziejach na naszej zachod
niej granicy powstało państwo, 
które wespół z nami i wszystki
mi pokój miłującymi narodami 
czynnie przeciwstawia się mili- 
taryzmowi niemieckiemu, szyko
waniu wojny i wojennej propa
gandzie.

Wykonariie uchwał poczdam
skich przez ZSRR niezbicie do
wiodło, że były one słuszne, że 
wytyczały drogę do usunięcia wo
jennego niebezpieczeństwa, drogę 
pokojowego i przyjaznego współ
istnienia narodów europejskich.

Tam natomiast, gdzie zostały 
one złamane, gdzie pozostały tyl
ko na papierze — tam zrodziło 
się niebezpieczeństwo wojny.

Trzej okupanci zachodni, z A- 
meryką na czele, prowadzą w 
Niemczech zachodnich politykę 
szykowania nowej wojny. Niem
cy zachodnie są w planach ame
rykańskich podżegaczy wojen- 

(ciąg dalszy na str. 2)

Z dnia na dzień potężnieje
fala zobowiązań 1-majowych
podejmowanych przez polskie masy pracujące
WARSZAWA. Zaledwie 10 dni 

minęło od apelu metalowców z 
Pruszkowa, a dziś już we wszy
stkich gałęziach gospodarki na
rodowej i w ważniejszych dzie
dzinach życia społecznego podję
to masowe zobowiązania dla ucz
czenia 1 Maja, święta pokojowej 
pracy.

BUDOWNICZOWIE NOWEJ 
HUTY

Manifestacyjnie podjęli Czyn 
Majowy budowniczowie NOWEJ 
HUTY podczas pierwszej, uroczy
stej sesji wyodrębnionej Dzielni
cowej Rady Narodowej w Nowej 
Hucie.

Obrady zagaił przewodniczący 
Krakowskiej MRN, Waligóra.

Wśród ogólnego entuzjazmu 
wiceprzewodniczący Wrocław
skiej Wojewódzkiej Rady Naro
dowej Z. Jaśkiewicz, przekazał 
zobowiązania robotników cegielni 
dolnośląskich, którzy postanowili 
wyprodukować ponad plan dla 
Nowej Huty w ramach zobowiąż 
zań 1-majowych 735 tys. cegieł 
1 55 tys. sztuk kafli.

W czasie obrad przybywały na 
salę owacyjnie witane przez ze
branych, sztafety przodowników 
pracy poszczególnych przedsię
biorstw, wykonujących gigantycz
ne piace budowlane dla Nowej 
Huty, składając prezydium dziel
nicowej rady nowe, konkretne 
zobowiązania produkcyjne. M. in.

inicjator nowej formy współza
wodnictwa o maksymalne wyko
rzystanie sprzętu budowlanego, 
czołowy przodownik — operator 
Marian Przybycień, w imieniu 
swojej załogi złożył zobowiązanie 
zaoszczędzenia 432 tys. zł przez 
przedterminowe wyremontowa
nie maszyn i sprzętu techniczne
go Nowej Huty.

Czołowy przodownik pracy, J. 
Konopka, powiedział wśród gorą
cych oklasków swych towarzyszy 
pracy:

„Załoga nasza postanowiła wy
konać plan robót w kwietniu na 
5 dni przed terminem. Wykonu
jąc przedterminowo plany pro
dukcyjne, nie tylko przyspiesza
my budowę podstaw socjalizmu, 
ale przyczyniamy się również do 
ugruntowania ostatecznego zwy
cięstwa w walce o pokój, której 
przewodzi wielki Stalin“.

GÓRNICY
KATOWICE. W kopalni 

„SZOMBIERKI“ do Czynu 1-ma- 
jowego przystąpili górnicy 61 ze
społów chodnikowych, 51 brygad 
filarowych, 36 zespołów ściano
wych oraz 15 brygad pozaprzod- 
kowych, postanawiając wysoko 
przekraczać swoje normy pro
dukcyjne. Zgłoszone dotychczas 
zobowiązania załogi kopalni 
„Szombierki“ przewidują wydo

bycie w kwietniu br. dodatkowo

21.081 ton węgla. W ciągu pierw
szej zmiany górnicy 'kopalni 
„Pstrowski“ podjęli zobowiąza
nia, których realizacja przynie
sie w kwietniu dodatkowo 3.627 
ton węgla.

Górnicy kopalni „ZABRZE — 
WSCHÓD“ — wzmogą, dla ucz
czenia Święta 1-maj owego, cykli- 
czność pracy. 12 zespołów ścia
nowych, które wykonały w mar
cu 197 cykli, zobowiązało się w 
kwietniu dać 220 cykli produkcyj
nych.

Górnicy kopalni „ZABRZE — 
ZACIIÖD“ dadzą krajowi na 
cześć 1 Maja w kwietniu br. do
datkowo 16.494 tony węgla.
INTELIGENCJA TECHNICZNA

Wśród coraz liczniejszych zo
bowiązań inteligencji pracującej 
wyróżniają się zobowiązania pra
cowników biur projektowrych. Na 
zebraniu pracowników najwięk
szego w kraju, pod względem za
kresu prac, Zjednoczenia Nr 2 
Projektowania Budownictwa 
Miejskiego uchwalono przyspie
szyć o 15 dni wykonanie doku
mentacji technicznej dla różnych 
obiektów planu inwestycyjnego, 
których łączna wartość wynosi 11 
mil. zł., m. in. pracownia prof. 
Todorowskiego zobowiązała się 
zakończyć o przeszło 1 miesiąc 
wcześniej opracowanie dokumen
tacji technicznej dla budowy No
wych Tych.

Państwowy Ośrodek Maszynowy w Starym Polu starannie przygoto
wuje się do akcji siewnej.

Na zdjęciu — traktory przed wyruszeniem w pole.

W 6 rocznicą 
wyzwolenia Gdańska

Podczas uroczystej sesji gdańskiej Miejskiej Rady Narodowej 
z okazji 6 rocznicy wyzwolenia Gdańska — wśród ogromnego entu
zjazmu zebranych i burzliwych owacji na cześć Związku Radzieckie
go i przyjaźni polsko-radzieckiej uchwalono teksty depesz do Gene
ralissimusa Józefa Stalina, Prezydenta RP Bolesława Bieruta i Mar
szałka Polski Konstantego Rokossowskiego.

GENERALISSIMUS JÓZEF STALIN

Moskwa - Kreml
W 6-tą rocznicę wyzwolenia Gdańska przez bohaterskie oddziały 

niezwyciężonej Armii Radzieckiej, realizującej Wasze genialne plany 
strategiczne, rozszerzona sesja Miejskiej Rady Narodowej w imieniu 
społeczeństwa miasta Gdańska przesyła Wam, drogi nauczycielu mas 
pracujących świata, wyrazy głębokiej wdzięczności i bezgranicznego 
przywiązania.

Pamięć o bohaterskich walkach Armii Radzieckiej nie zagaśnie 
nigdy w naszych sercach. Mobilizuje nas ona do wzmożenia czujności 
wobec knowań imperialistów i ich sługusów, jest źródłem naszej ofiar
ności i twórczej pracy nad umocnieniem światowego frontu obrońców 
pokoju, którego jesteście wodzem i natchnieniem.

Przesyłamy Wam wyrazy synowskiej miłości i najserdeczniejsze 
gorące życzenia długich lat zdrowia dla szczęścia miłujących pokój 
narodów świata.

Wyrażamy głęboką ufność, że pod Waszym przewodem obóz po
koju zwycięży wraże siły wojny.

PREZYDENT RP BOLESŁAW BIERUT
Warszawa

W 6-tą rocznicę wyzwolenia naszego miasta przez niezwyciężone 
siły zbrojne Związku Radzieckiego i walczące u ich boku oddziały 
Ludowego Wojska Polskiego rozszerzona sesja Miejskiej Rady Naro
dowej w imieniu społeczeństwa miasta Gdańska wyraża zdecydowaną 
wolę walki o pokój i Plan 6-letni w szeregach frontu ogólno-narodo- 
wego pod Waszym kierownictwem

Skupione wokół klasy robotniczej i jej awangardy — Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej społeczeństwo Gdańska wzmoże swą 
czujność przeciw zakusom wroga i nie będzie szczędzić sił w realiza
cji zadań II roku Planu 6-letniego.

Dotychczasowe nasze osiągnięcia w dziedzinie odbudowy Gdańska 
i rozwoju socjalistycznej gospodarki morskiej napawają nas pewnoś
cią, że korzystając w coraz większym stopniu z przykładu i pomocy 
ZSRR, upowszechniając we wszystkich dziedzinach wspaniałe doś
wiadczenia przodowników pracy — najlepszych synów Polski Ludo
wej, wykonamy nasze patriotyczne obowiązki w walce o rozkwit na
szej ojczyzny, wbrew knowaniom imperialistów oraz ich agentów 
i sprzymierzeńców.

DO HONOROWEGO OBYWATELA m. GDAŃSKA 
MARSZAŁKA POLSKI 
KONSTANTEGO ROKOSSOWSKIEGO

w Warszawie
W 6-tą rocznicę wyzwolenia Wybrzeża przez walczące pod Waszym 

dowództwem bohaterskie wojska II Frontu Białoruskiego, realizujące 
plany strategiczne Wielkiego Stalina, rozszerzona sesja Miejskiej Rady 
Narodowej przesyła Wam w imieniu całego społeczeństwa gorące po
zdrowienia.

Przedmiotem naszej dumy jest, fakt że to Wy — dowódca zwy
cięskich bojów o wyzwolenie Gdańska, stoicie na czele Ludowego 
Wojska Polskiego, które wzorując się na sławnej Armii Radzieckiej 
i w nierozerwalnym z nią braterstwie broni stanowi siłę niezłomna 
stojącą na straży pokoju i naszych granic.

Przesyłamy Wam — synowi robotniczej Warszawy, 'wychowanko
wi Stalinowskiej szkoły dowódców i na Wasze ręce Odrodzonemu 
Wojsku Polskiemu zapewnienie jedności i ofiarnej pracy mieszkańców 
Gdańska w służbie narodowego frontu walki o pokój i Plan 6-letni

W Korei zaciekłe walki 
na wszystkich frontach

PEKIN. Dowództwo naczelne 
koreańskiej Armii Ludowej w 
komunikacie, ogłoszonym 1 kwie
tnia podało, że oddziały Armii 
Ludowej wspólnie z oddziałami 
ochotników chińskich kontynu
ują na wszystkich odcinkach 
frontu zaciekłe walki z nieprzy-



W rocznicę śmierci Słowackiego
Jeden z najznakomitszych pol

skich poetów urodził się w r. 1809 
w Krzemieńcu na Wołyniu. 
Wspaniały poeta, dramaturg i 
mistrz słowa polskiego był jed
nocześnie gorącym patriotą, kor 
chał swój kraj ojczysty — Pol
skę i lud polski. Jednocze
śnie w swoich utworach 
piętnował anty narodową 
politykę magnaterii, która 
rządziła Polską i spowodo
wała jej rozbiory oraz wy
kazał antypolskie stanowi
sko Watykanu w stosunku 
do niepodległości Polski.

Do najwybitniejszych 
dzieł Słowackiego należy 
„Lilia Weneda“, „Kordian“ 
i „Beniowski“, w którym 
rzuca ciężkie oskarżenie 
pod adresem Watykanu 
gdzie powiedział: „Polsko
— twa zguba w Rzymie“.

Wielki poeta zmarł w Pa
ryżu dnia 3 kwietnia 1849 
r. Pochodził on z inteligen
cji, z tej inteligencji, która 
wyzwalała się spod wpły
wów szlachty i magnaterii 
chcąc być niezależną. Oj
ciec poety był profesorem, 
matka zaś utrzymywała 
bliskie kontakty z intelek
tualistami. Słowacki żył w 
okresie gwałtownych 
wstrząsów «rewolucyjnych 
i dążeń narodów do wol
ności i niepodległości, w o- 
kresie powstania greckiego, 
powstania listopadowego w 
Polsce, rewolucji listopado
wej we Francji, w początkach 
rozwoju ruchu strajkowego w 
Europie Zachodniej i w okresie 
Wiosny Ludów.

Poeta widzi to wszystko, że 
przeciwko rewolucji ludowej wy
stępuje stary świat, który broni 
swoich feudalnych interesów. Do 
ruchu ludowego ma on wielką 
sympatię, którą wiąże z głębokim 
patriotyzmem.

Bo Ojczyznę mą w łańcuchu
Widząc, miałem tę pokorę,

Nie pójdę z wami, waszą
drogą kłamną— 

Pójdę gdzie indziej, — i lud
pójdzie ze mną. 

Zdemaskował on obłudną poli
tykę Watykanu i stanowisko pa
pieża do niepodległości Polski. 

W „Kordianie“ przedstawia 
rozmowę Kordiana z pa
pieżem, gdzie papież po
wiada:
No mój synu, idź z Bo
giem, a niechaj wasz naród 
Wygubi w sobie ogni

jakobińskich zaród 
Niech się weźmie psałterza 

— i radła — i sochy. 
Niech się Polaki modlą,

czczą cara i wierzą... 
Nie zawsze jednak Juliusz 

Słowacki w swej aktywnej 
postawie był konsekwentny. 
W swych utworach w póź
niejszym okresie czasu za
lecał narodowi polskiemu 
jako drogę zbawienia po
kutę, która nie dała a 
wręcz przeciwnie rozbraja
ła i odsuwała dążenie wyz
wolenia się spod ucisku na
rodowego. W końcu swego 
życia uległ dogmatyzmowi 
na punkcie religii. Nie
mniej jednak wybitne dzie
ła poety są dorobkiem do 
ogólnopolskiej kultury na
rodowej. Przejawia się w 
nich głęboki patriotyzm, u- 
miłowanie kraju ojczyste
go, narodu polskiego i dą
żenie do sprawiedliwości 
społecznej.

Dzieła Juliusza Słowackiego 
pomagają naszemu marynarzowi 
lepiej zrozumieć stanowisko szla
chty i magnaterii oraz stosunków 
społecznych panujących w XIX 
wieku w Polsce.

Pozwalają krytycznie ustosun
kować się do odwiecznie wrogiej 
polityki Watykanu wobec naro
du polskiego, oraz krzewią miłość 
marynarzy do naszej Ojczyzny — 
Polski Ludowej.

por. Gromnicki

Żem żadnego nie klął ruchu...
Czuł gorących — bo sam gorę.
Gorący patriotyzm, Słowacki łą

czył z pogardą dla magnaterii i 
szlachty, która doprowadziła Pol
skę do upadku.

Zamiast krzyczeć: Polska żyje.

Wyście krzyczeli: Niechaj żyje 
z cudzej pracy

A tył wam szpilkowali
ołowiem Prusacy.

Pomimo że był on człowiekiem 
religijnym jednak wyraźnie za
jął antykościelne stanowisko, co 
uwidoczniło się w „Beniowskim“ 
w^ którym piętnuje kościół, jezu
itów i papieża. Nie oczekiwał on 
zbawienia Polski w Rzymie i rzu
cał te słowa:

Fragmenty z przemówienia wiceprzewodniczącego 
PKOP tow. Jerzego Putramenta

nych ważnym, kluczowym punk
tem, przede wszystkim jako do
stawca mięsa armatniego.

Prawdy o zbrodniczych zamia
rach amerykańsko-hitlerowskich 
polityków nie zasłoni żadna pro
stacka gadanina różnych głosów 
Ameryki, BBC, czy Madrytów o 
obronie Europy przed „czerwo
nym niebezpieczeństwem“ i in
nych bzdurach z repertuaru nie
boszczyka Goebbelsa.

Sytuacja jest jasna:
Po pierwsze: Amerykanie szy

kują nową wojnę.
Po drugie: wojna w Europie 

jest dla nich niemożliwa bez od
tworzenia Armii Niemieckiej.

Po trzecie: Armii Niemieckiej 
za udział w wojnie przyrzeka się 
zapłacić Polską.

Uświadomienie sobie tej oczy
wistej prawdy w narodzie pol
skim wywołuje potężny i jedno
lity odruch oburzenia i protestu.

Naród nasz, który przeżył w 
swoich dziejach niejedną krwa
wą tragedię jest dziś na tyle sil
ny i zjednoczony,by wolę swoją 
rzucić na szalę historii i wespół 
z innymi narodami miłującymi 
pokój ze Związkiem Radzieckim 
na czele — pokrzyżować plany 
podżegaczy wojennych.

Uświadomienie sobie tej praw
dy wywołuje w naszym narodzie 
potężne i jednolite uczucie niena
wiści do amerykańskich podżega
czy wojennych i ich niemieckich, 
angielskich czy innych sługusów. 
Tą nienawiścią otaczamy każde
go, kto łączy się bezpośrednio 
czy pośrednio z amerykańskimi 
podżegaczami wojennymi, kto im 
dopomaga, kto powtarza slogany 
ich zakłamanej propagandy.

Uświadamiając sobie brutalną 
prawdę amerykańskich zamysłów 
na temat Polski, w pełni zdajemy 
sobie sprawę, że pokrzyżowanie 
tych haniebnych planów jest mo
żliwe i konieczne.

(dokończenie ze str. 1) 
Węzłowym zagadnieniem jest 

tutaj sparaliżowanie planów od
rodzenia niemieckiej siły zbroj
nej.

Światowa Rada Pokoju w na
stępujący sposób określiła zada
nia, stojące przed nami w tym 
względzie:

„Światowa Rada Pokoju wzy
wa wszystkie najbardziej bez
pośrednio zagrożone kraje do 
zjednoczenia się w potężnym 
proteście, aby miliony męż
czyzn i kobiet zmusiły swe rzą
dy do zawarcia w tym roku 
traktatu pokojowego z pokojo
wymi i zjednoczonymi Niemca
mi, których demilitaryzacja, za
pewniona przez układ między
narodowy, stanowić będzie naj
lepszą gwarancję pokoju w Eu
ropie“.
Dwa żądania zawarte w tej 

uchwale, stanowią o jej skutecz
ności.

Po pierwsze — jeżeli się nie 
dopuści do odrodzenia niemiec
kiej siły zbrojnej — wytrąci się 
napastnikowi jego oręż.

Po drugie — zjednoczenie Nie
miec na bazie ich demokratyza
cji, wycofanie z Niemiec wszyst
kich wojsk obcych, zabezpiecze
nie przez układ międzynarodowy 
demilitaryzacji Niemiec — usu
nie z serca Europy najważniej
sze źródło dzisiejszego napięcia.

Naród polski, jednomyślnie pro
testuje przeciwko odbudowie 
Wehrmachtu — armii rozbójni
ków i morderców, żądając zjed
noczenia Niemiec na bazie poko
jowej i demokratycznej i zawar
cia traktatu pokojowego w r. 1951, 
zabezpieczającego nas przed groź
bą nowej wojny — idzie ramię w 
ramię ze Związkiem Radzieckim 
i narodami Europy i jest przeko
nany, że wola narodów po
krzyżuje plany podżegaczy wojen
nych.

Plany podżegaczy wojennych 
będą pokrzyżowane, ponieważ 
przeciwko nim występują po
tężne siły pokoju, które wzro
sły niebywale w wyniku II 
wojny światowej i rosną dziś 
coraz bardziej.

PRZEPROWADZIMY NARODO
WY PLEBISCYT POKOJU

Naród polski jednomyślnie żą
danie takie popiera.

W tej sprawie, która z punk
tu widzenia polskiego ognisku
je zagadnienie walki o pokój, 
Polski Komitet Obrońców Po
koju proponuje przeprowadzić 
Narodowy Plebiscyt Pokoju.

Plebipcyt proponujemy prze
prowadzić w połowie maja br. 
w taki sposób, ażeby cała lud
ność kraju, wszyscy ludzie mi
łujący pokój i ojczyznę, mogli 
dać wyraz poparcia tych postu
latów.

Proponujemy, aby każdy oby
watel, został wezwany przez nas 
do złożenia podpisu pod kartą 
plebiscytu pokoju.

Plebiscyt ten będzie wyrazem: 
jednomyślnej, pokojowej woli na
rodu, naszej świadomości, że o- 
bowiązkiem każdego jest w każ
dej chwili wzmacniać siły ojczy
zny, głębokiej wiary, że wola i 
zorganizowana akcja setek mi
lionów i. ludzi pokrzyżuje plany 
wrogów ludzkości.

Wielki ruch współzawodnictwa 
1-maj owego odbywa się pod ha
słami ~ solidarności z uchwałami 
Światowej Rady Pokoju.

Pozdrawiamy tych robotników, 
którzy swym wysiłkiem, realizu
jąc Plan 6-letni, zwiększają potę
gę kraju i całego obozu pokoju. 
W czynie 1-maj owym mas pracu
jących miast i wsi widzimy już 
dziś zapowiedź tego, że cały na
ród jednomyślnie poprze uchwały 
Światowej Rady Pokoju.

Pokój zwycięży wojnę/

Więcej troski o broń
„Żołnierz winien dbać o swoją 

broń“ — mówią słowa regulami
nu służby wewnętrznej.

Na zajęciach wykładowcy tłu
maczą elewom dlaczego broń po
winna być czysta i zawsze gotowa 
do walki. W czasie zajęć politycz
nych elewi dowiedzieli się jak 
chlubne tradycje ma broń, którą 
posiadamy, jaki wspaniały egza
min zdała ona w walkach z hit
lerowskimi najeźdźcami. Elewi 
dowiedzieli się że broń tę wypro
dukował robotnik radziecki, że
by walczyć i wyzwalać narody 
spod jarzma faszyzmu i kapita
lizmu.

A jednak elewi za mało dbają 
o broń. Nie pielęgnują oni nale
życie broni, nie wykorzystują ra
cjonalnie czasu przeznaczonego 
na czyszczenie broni. W rezulta
cie na grafikach czystości broni 
figuruje większość stopni dosta
tecznych zamiast dobrych i bar
dzo dobrych.

Nieodpowiednio troszczą się o 
swą broń elewi: Różański, Palu- 
siński, Kościeliński, Pietrucha i 
Urbaniak, którzy ostatnio otrzy
mali stopnie niedostateczne. Do
piero wskutek interwencji dru

żynowych, którzy wytknęli im 
niewłaściwy stosunek do broni 
zmienili swe postępowanie.

Nie można jednak w żadnym 
wypadku zadowalniać się sukce
sami i zmniejszać swą troskę o 
broń jak to miało miejsce u ele
wa Zięby, który mając zawsze 
dobre noty na grafiku czystości 
zmniejszył swoje starania przy 
czyszczeniu broni w wyniku cze
go otrzymał niedostateczną notę. 
Powinniśmy się wstydzić takie
go postępowania, gdyż przynosi 
ono ujmę każdemu marynarzowi, 
śwadcząc o jego niskiej dyscy-„ 
p linie.

W trosce o broń musimy się 
wzorować na żołnierzach radziec
kich, naszych przodownikach wy
szkolenia, których cechuje wyso
kie poczucie odpowiedzialności 
za powierzony im sprzęt.

Do takich marynarzy należą 
elewi: Wachowicz, Klement, Ma
kowski, Straśkiewicz. Ich broń 
jest zawsze utrzymywana we 
wzorowej czystości i służy za 
przykład dla innych jak należy 
utrzymywać i pielęgnować broń.

st. mar. Grzybowski

^1 Nienawidzę
W wyniku drugiej wojny świa

towej faszyzm hitlerowski został 
rozbity przez Armię Radziecką i 
walczące u jej boku Wojsko Pol
skie. Żdawało się, że na świecie 
nastanie pokój. Lecz stało się 
inaczej.

Korea, ta bohaterska, walcząca 
Korea, stała się solą w oku im
perialistów anglo-amerykańskich, 
którzy po klęsce w Chinach za 
wszelką cenę starają się utrzy
mać w państwie wcale nienale- 
żącym do USA czy Wielkiej 
Brytanii, a które jest po
trzebne im do zrobienia bazy 
wypadowej i tak przez swą im
perialistyczną zachłanność, oraz 
przez haniebne prowadzenie hit
lerowskiej metody zaborczej cała 
Korea stała się ogniskiem wojny, 
morzem krwi i płaczu niewin
nych ludzi. Tysiące sierot, wdów, 
matek, bezdomnej ludności, cierpi 
nędzę i głód przez politykę im
perialistów. Tacy panowie jak 
Truman, Churchil, Mac Arthur i 
inni siedzą w spokoju a na ich 
skinienie sługusy mordują nie
winną, bezbronną ludność Korei 
i innych krajów kolonialnych.

Nienawidzę imperialistów dla
tego, że ciągle i wszędzie dążą do 
wywoływania nowej wojny, a 
przez nią do zagłady ludzkości.

Nienawidzę imperialistów dla
tego, że serce moje czuje płacz,

imperialistów
nędzę i rozpacz ludu koreańskie
go i innych okupowanych ludów 
kolonialnych.

Nienawidzę imperialistów dla
tego, że przez swych szpiegów i 
dywersantów utrudniają i prze
szkadzają budować nową Socjali
styczną Polskę —- Polskę szczę
ścia i dobrobytu ludzi pracy.

Nienawidzę imperialistów za 
to, że prowadzą haniebną polity
kę w ONZ, przeciw ZSRR pań
stwu, które stanęło na czele obo
zu pokoju i godnie z triumfem 
dźwiga sztandar z napisem 
Stalin — Pokój.

Niępawidzę imperialistów dla
tego, że słyszę szczęk kajdan 
w które zakuta jest klasa robot
nicza państw kapitalistycznych.

Nienawidzę ich dlatego, że nam 
młodym przeszkadzają w zdoby
ciu wiedzy, w budowie lepszego 
jutra.

Ąle niech drżą przed nami. Je
żeli kiedykolwiek staniemy oko 
w oko z imperialistami wów
czas zapłacimy im z nadwyżką 
za wszystko czym chcą nas teraz 
poczęstować. Ja osobiście będąc 
w wojsku staram się przez swą 
sumienną^ pracę i wykonywanie 
obowiązków podnieść gotowość 
bojową naszego pododziału, któ
ra wzrasta w naszym wojsku z 
każdym dniem.

mar. Stanisław Bielec

Hasz zespół artystyczny pracuje
Nasze kółko artystyczne jest 

jeszcze bardzo młode, istnieje bo
wiem dopiero kilka miesięcy. 
Mimo to może poszczycić się wie
loma występami, które podobały 
się publiczności o czym świad
czą liczne podziękowania napły
wające z wielu organizacji spo
łecznych. Początek w naszym 
kółku artystycznym zrobili! re- 
welersi, którzy żywiołowo i sa
morzutnie przygotowali piosenki 
na akademię w rocznicę Rewolu
cji Październikowej.

Następnie powstała orkiestra 
złożona z kolegów z młodszego 
rocznika, potem utworzono chór.

Chór oraz orkiestra ćwiczą z

nut, które dostarcza im sekcja 
polityczna. O nuty dla reweler- 
sów było trochę trudniej - ze 
względu na szeroką skalę głosów 
(brak jest tych nut w księgar
niach).

W tym tygodniu jednak rewe- 
iersi otrzymali pierwsze nuty 
piosenek i z całym zapałem przy
stąpili do pracy.

Na próby naszego zespołu 
zbieramy się dwa razy tygodnio
wo. Trwają one półtorej godziny. 
Podczas próby przestrzegamy ci
szy i porządku, tak koniecznych 
w tego rodzaju pracy.

bsmt Leciński

sporów
Piłkarze KSMW Flotaf walczq na trzech boiskach

W ubiegłą niedzielę piłkarze 
nasi występowali równocześnie 
na trzech boiskach. Pierwszy ze
spół rozegrał towarzyski mecz z 
Budowlanymi z Gdańska, który 
zakończył się wynikiem remiso
wym (2:2) (1:1).

Gra stała na dobrym poziomie. 
Piłkarze nasi byli zespołem rów
norzędnym i zagrali bardzo do
brze mimo osłabionego składu. 
Bramki dla Floty zdobyli mar. 
Matlak i mar. Słomka po jednej.

Należy zaznaczyć, że Budowla
ni należą do najsilnieszych ze
społów Wybrzeża i wynik osią
gnięty w meczu z nimi jest bar
dzo dobry.

Drugi zespół Floty rozegrał 
mecz z gdyńską Stalą ulegając 
jej w stosunku 2:1.

Zndcznie lepiej powiodło się 
trzeciemu naszemu zespołowi w 
Malborku, który zremisował z 
tamtejszą Spójnią (1:1).

Wszystkie spotkania rozegrane 
przez Flotę stały na dość dobrym 
poziomie, świadczy to o tym, że 
piłkarze nie zmarnowali zimowe
go okresu i należycie są przygoto
wani do letniego sezonu.

Tylko do użytku wewnętrz
nego w jednostkach Marynar
ki Wojennej. Poza teren jed
nostki nie wynosić.
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